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„Ageńcya pólnocna* donosi z Petersbur- 
ga pod d. 8 b. m.: Arcyksiąże Franciszek 
Ferdynand d'Este był wczoraj z Rodziną 
Najjaśniejszych Państwa na przedstawieniu 
w teatrze Miebajlowskim; dzisiaj był na 
śniadania w pałacn Aniezkowskim, poczem 
na obiedzie familijnym u Jego Cesarskiej 
Wysokości Wielkiego -Księcia Włodzimie- 
rza Aleksandrowicza, zaś wieczorem wraz 
z Rodxivą Najjaśniejszych Państwa uda się 
ua przedstawienie baletowe. Jutro Arey- 
książe odbędzie przegląd konuego pułku 
lejb-gwardyi, zje śoiadanie w koszarach 
tego pułku, poczem odbędzie przegląd pul- 
ka Pawlowskiego. Na obiedzie będzie Ar- 
cyksiąże u Jego Cesarskiej Wysokości Wiel- 
kiego Księcia Aleksego Aleksandrowicza. 
Duia 10 lutego Arcyksiąże zwiedzi szkołą 
kawaleryi i będzie na śniadaniu u ambasa- 
dóra aastryackiego: Na tenże dzień przy- 
gotowano polowanie. W dniu 14 lutego 
Arcyksiąże wyjedzie do Moskwy, skąd na 
Warszawę uda się do Pesztu. Arcyksiąże 
Franciszek Ferdynand został : obdarzony 
ozhakami orderu św. Audrzeja i mianowa- 
ny szefem 28 bógskiego pulku grenadye- 
rów. 
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ROZPORZĄDZENIA RZĄDOWE. 

+ $ekrótarza ie” m, Piotrko= 
wa, q Juliana Kijeńskiego, uwólniono od 
obowiązków na własna żądanie. /. 
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guberni piotrkowskiej. * . 
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go VI okręga powiatu piotrkawskiego.. 
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i zamianowano go pisarzem 
VI okręgw powiat piotrkowskiego. 


Emil wola. 
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Tłomśczyła M. Ł. 


(Dalszy: ciąg — patrz Nr. 80), 

Po ghiyili ery A Ruxch. ciągnął dalej; 
,-— pojmuja pani dobrze, jak przykro mi 
Eu Koj rd MY teni Ww do pańa 
Sacit, JĄ. ję tem agut go ini- 

Page waj > e dalaga pani 

glo przypadek wprowa- 
dził na trop tak'dlugy pósz kiwane oj- 
ca. Bo miałem zaszczy Spik p a 
że dwanaście weksli ię dtriesięćlo * frinko- 
wych, danych miesżeżęśliwej Rozálii, było 
podpisanych nazwiskiem Sieardof. Ttzecz, 
o której nie śmiem sądzić, w$tłómiaczońa 
zresztą zupelnie w tem strusznem życiu 
paryskietn.. Ale nieprawdaż, że pan Śśc- 
card mógłby się pomylić eo do churakterń 
mojej interwencyi, dlatego też natchnienie 
jakieś poddało mi myśl zobaczetiia się 
przedówszystkiem ż panią i zdańla się za- 
pelnego na wszystko, eo pami przedsięwe- 
źmie, wiem bowiem, jak blizko dotyczą 
pati wszystkie gy W a Saccard'a... 
Oto wszystko; źtająć t nasżą tajemni- 
gè, zA pańi sądzi, że mam czekać na nie- 
go i dziś jeszeze mu to powiędzieć? 


Coraz wzrństające warńszekie ogarniało 
— Nie, nie, późńiej ! ` 
Sima nie wiedziała, eo robić z tak dzi- 


wiemy 2 nie przestawał 
jej obserwować. PN e: z wiel- 
kiej wrażliwości, która dawale uad 
ni wagę, kończył” Maawa 0 pla- 
nu, pewny teraz, że sirarna od niej dale- 
ko więcej, od Saccarda, 
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Pomimo podwyższenią w latach ostatnich 
taryfy celnej ruskiej, Niemcy zajmują cią 
gle pierwsze miejsce pomiędzy krajami 
odnośnie przywozu do Rosyi, Na uwagę 
szczególną zasluguje, między innemi, zna- 
czna wartość przywozu z Rosyi wyrobów 
niemieckiçgh w porównania z wartością wy- 
wozu wyrobów ruskich do Niemiec, 

Przywóz wyrobów 
Pad para netri kiomiestich 4 


Rosyi 

miliony rnbli. 

W r. 1885 — 28 40,3 
„ 1886 — 4,1 36,5 

„ 1887 — 3,8 30,7 
„ 1888 — 44 36,2 
„u 1850 — 4,7 37,1 


Widocznem jest z tego, iż otrzymując 
gd. Rosyi znączue ilości materyałów suro- 
wych i półwyrobów Niemcy oddają jej 
takowe już w postaci przerobionej, przy- 
czem musi ona ponosić koszty tej przes 
róbki, Lecz podcząg „gdy Niemcy. zajmują 
pierwsze miejsce pomiędzy krajami A 
wozu do Rosyj, ta ostatnia posiada dla 
zbytu swych produktów rynki o wiele ob- 
szerniejsze od nięmięckich. Takim rynkiem 
jest Anglia, do której Rosya wywiozła w 
r. 1880 różnych towarów za 257,6 mil. rub. 


Na zasadzie pon «„Nowoje wz 
m A leni DARSE iż, zawarcie 
tyaktatu. handlowego z Niemcami nię „od: 
powisa bynajmniej. interesom ékonomicz: 
nym Rosyi, EO Erh kaźdej ugody lan- 
dlowej jest cały szereg ustępstw w celi 
zabezpieczenią większych korzyści zobopól- 
nych. Ze względu jednak na sam chara= 
kter; wywozu ruskiego do Niemiec Rosya 
üstepstw żadnych z ich strony nie potrze- 
buje; do tych uslępstw Niemcy będą zma- 
zone nawet bez żadnego traktatu haudjo- 
wego, gdyź do. obniżenia ceł od przedmio+ 
tów wywozu ruskiego do Niemiec zinasza 
konieczność przeciwdziałania drożyznie ma- 
teryalów, spożywczych, coraz dotkliwiej das 


"— Idzie o to — szepnął, że należy coś | 


postanowić. 

— A więc, pójdę, tak, pójdę do tej dziel- 
nicy, zobaczę panię Móchain i dziecko. Da- 
leko lepiej będzie, jak sama sobie zdam 
sprawę ze wszystkiego. 

Myślała głośno; postanowiła przeprowa- 
ilzić sturanne śledztwo, zanim cośkolwiek 
wspomni Saccardowi. Następnie, skora 
się już o wszystkiem przekona, będzie czas 
o wszystkiem zawiadomić go. Czyż nię 
miała ona obowiązku cznwać nad jego do 
mem i spokojem ? 

— Niestety, rzecz to pilna — zaczął 
Busch, doprowadzając ją powoli do swego 
celu. — Biedna dziecko cierpi, znajdaje się 
w ohydnem otoczeniu. 

Pani Karolina wstała. 

— Kładę kapelusz i idę natychmiast, 

Busch wstał również i rzekł niedbale : 

" — Nia kai rt już o drobnym ra- 
chuńku, jaki trzeba będzie uregulować. 
Dziecko, naturalnie, kosztowało, trzeba Dy- 
ło również pożyczyć pieniędzy dla matki 
Gszcze za jej życia. O! ja nie wiem do- 
ladnie ile; nie chciałem się niczego podej- 
mo”wać; wszystkie papiery są tam. 

— Dobrze, zobaczę. 

Wówczńs Busch udał również wzřnszo- 
tiego. 

— Ach, gdyby pani wiedziała, jakie to 
dziwne nieraź rzeczy spotyka się przy it- 
teresach. Najzacniejsi ludzie cierpią pó- 
Źniej skutkiem swoich namiętności, a co 
kt, za namiętności swoich rodziców. 

dglbym pani zacytować przykład. Nie- 
REN sąsiadki pani, te panie Beatyil- 

ers, 


m ruchem zbliżył się do okna 

i ut pałjce ciekawe Śnojczenić W SĄ- 

siedńi ogród. Vieżawodnie od chwili przy- 

bycia obmyślal ten sposób wyszpiegowania, 

praguęc zawsze znać grunt, ia którym 
walczył. 

W sprawie owych dziesięciu tysięcy 
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jycej się uczuwać w Niemczech, a także 
wymagają tego interesy niemieckiego prze- 
mysłu przetwórczego, potrzebującego rus- 
kich materyałów surowych i pólwyrobów. 
Ustępstw zaś ze strony Rosyi nie wymaga 
żadna konieczność jeżeli przyznanoby je 
dla wytworów przemysłu czysto niemieckie- 
go, zupelnie identycznych z wytworami 
przemyslu ruskiego, to oslabiłyby one o- 
chronę udzieloną tema ostatniemu przez ta- 
ryfę celuą i wstrzymałyby rozwój prze- 
mysłowy w Rosyi, Ustępstwa zaś za stro- 
ny Rosyi tylko Ala towarów, względem 
których Niemcy odgrywają tylko rolę po- 
średnika, odbiloby się znowu niepomyślnie 
na rozwoju ruskiej marynarki handlowej i 
na dochodach dróg żelaznych ruskich, do- 
chodzących do portów, Tak w jednym jak 
i w drugim wypadku, kończą „Nowoje wre- 
mia*, traktat handlowy z Niemcami, nie 
przynosząc Rosyi żadnych korzyści nowych, 
wymagałby mniej lub więcej znacznych 
ofiar z jej strony, które nie doprowadzi- 
lyby do żadnego celą,jak o tem świadczy 
przebieg ogólny stosunków handlowych Ro- 
syi, z Niemcami w latach ostatnich, 

Z powodu powyższego artykułu pisze 
„Bórsgu Conrier;z* „Uwagi gazety raskiej 
„Nowoje wremia” nie są zupelnie. trafne, 
gdyź istuieje bardzo dużo dowodów, że 
cia zbożowe niemieckie silnie zaszkodziły 
interesom ekonomicznym Rosyi, Ze strony 
ministerynm ruskiego usiłowano niedawno 
zbadać, jaki wpływ materynlny wywarły 
na Rosyę ela zbożowa niemi p” 
tej sposobności zauważono, ża polowa su- 
my opłaconego cla za zboże ruskie, poja- 
wanej na 48 mil. rubli rocznie, nważaną 
być może za ciężar ponoszony przez Ro- 
syg. Wynosiłoby to 24 mil, rubli. Pomi- 
jając to, sama wartość wywozu nie może 
być miarodajną przy ocenianiu ę krępe 
gdyż bardzo ważną w tym względzie just 
także ilość wywozu, lnb lepiej, ceny płaco- 
ne za pewne kwantum., Przy obecnych 
bowiem stosunkach w Rosyi zboże będzie 
stamtąd. wywożone nawet gdyby ceny 
sprzedażne uie pokrywały i w przybliże- 
niu rzeczywistych kosztów pradukcyi. Rolni- 
ctwo w Rosyi prowadzone jest często že 


franków, podpisanych przez hrabiego dla 
Leonii Cron odgadł prawie; wiadomości 
przyslane z Vendóme potwierdzily przewi- 
dywaną kistoryę. Dziewczyna uwiedziona, 
bez grosza, została po śmierci hrabiego 
z tym świstkiem bezużytecznego papieru. 
Pożerann chęcią powrotu do Paryżń, za- 
stawiła w końcu papier u liehwiarza Clim- 
pier za jakie pięćdziesiąt franków może. 
Jeżeli jednak odnalazł natychmiast Besi- 
yilliers ów, od pół roku zato Mechainowa 
szakała daremnie Leonii, Słażyla ona do 
wszystkiego u jakiegoś woźnego | szukano 
jej kolejno w trzech miejscach, następnie 
wyrzucona została z powodu złego prowa- 
dzenia się, zwikuęła, R on napróżno we 
wszystkich ręasztokach starał się ua ślad 
jej natrafić,  Doprowadzało go to do tuz- 
paczy, tembavdziej, że nie mógł niczego 
przedsięwziąć przeciwko hrubinie, dopóki 
nie będzie miał pod ręką żyjącej grożby 
skandalu, -Nie tracił jednak nadziei i szczęśli- 
wy był teraz, stojąc przed okuem i przy- 
patrując się ogrodowi pałacn, który dotąd 
widywał tylko od frontu. 

— Czyżby tym paniom grozilu również 
jaka przykrość — zapytala pani Karolina 
z pełnem sympatyi zaniepokojeniem. 

usch udał niewinnego. 

— Mie nie sądzę; chciałem mówić popra 
r o smutnem położenin, w jakiem zostn- 
yz 
go. Mam przyjaciół w Vendôme | znam 
historyę. 

Gdy zdecydował się ońdaliś 6d okna, 
sztaczne wzruszenie, jakie udawał, ogarnę- 
ło go rzeczywiście. 

— Gdybyż to jeszcze chodziło o rany, 
jakie zadają pieniądze, alę skoro śmierć 
zajrzy do jakiego domu! 

Tym razem prawdziwe lzy ukazały się 
w jego oczacii, Pómyślat o bracie i ści- 
SU 7 


A ma egli / i isci 
an. rolina È rz wiście 
strącił kogoś ze wole 1 przez delikatność 
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Dnia ll lutego (30 stycznia). 1891 r. Rok VTI. 


Rokopisy nadesłane box zasirzekenia — 
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CENA OGŁOSZEŃ. 


Za jedwa wiersz politem lub za [079 
miejsce 6 kop., « msitępntwem wrazia 
tząściej powtarzających sią albo wią: 
kszych ogłoszeń odpowiedniego rabata. 

Neżrelegi: za każdy mierax 10 kop 

Reklamy: zn każdy wiersz 12 kop. 

Stale 3 mierszowe ogloszmiia alra- 
sews po re. 2 miesięcznie. 

Od nalężności przewyższających 10 
rubli następstwo dodatkowe ogólna 5 
prac. 


Ogłoszenia przyjmowane są: w Administracyi „Dzienuika* 
oraz w binrach cylnszeń Kajchmana i Freudlera w Waąrszawia 


nie bydą zwracane. 


stratą, zboże często przez Szereg lat sprze* 
dawane jest na rynku Wszechświalowym 
niżej kosztów produkcyi, byle tylka dojść 
do gotowizny, w wiecznem oczekiwalnłu, iż 
po tatach chadych nadejdą znown tluste. 
Jeśli jednak nie nadejdą, wówczas: rolni- 
ctwo bywa prędzej czy później porzacańe, 
majątek wystawiony ma sprzedaż i t. d. 
Jeśli zatem cła zbożowe niemieckie nie 
zmuiejszyły wywozu, to pozostaje jednak 
do rozwiązania pytanie, o ile niepomyślnie 
l one na poziom cen zboża w Ro- 
syi, Zresztą opinia gazety „Nowoje wie- 
mia,” że traktat handlowy między Niem- 
cami i Rosyą, tylko pierwszej zyski przy- 
niesie, a drugiej same straty, jak nam 
wiadomo ostatecznie, nie jest bynajmniej 
ogólnie podzielaną.” 


2 DZIEDZINY PRZEMYSŁU i HANDLU: 


DROGI ŻELAZNE. 

x Towarzystwo. popierania handlu i 
przemyslu, na żądanie fabrykantów mb- 
skiewskich, stara się u rządu o uregulo- 
wanie taryf kolejowych z Moskwy 
do główniejszych rynków  póładniowych. 
Jako motyw tego żądania, przytoczono, że 
obecne jay la towarów idących z Wyt- 
sząwy do Odesy i Tyflisn, są 0 2'/, raza 
niższe od taryf dla towarów idących do 
tychże punktów z Moskwy. 

X Na zjeździe przedstawicieli (róg ż6- 
laznych w Moskwie, pomiędzy innemi, mt 


6 rozst kwestya. uregulowany 
p Mocek je nakowego sposobn Mi 


czania opłat za przewóz mięsa w 
EEO kEN specgalnych i Okaż: zb 

X Departament kolejowy poleci! zarzą 
dowi kolei dąbrowskiej odłożyć zaware» 
umowy o eksploatacyę bóczujcy 0d stacyt 
Ostrowiec do cukrowni ezęstociekingo to» 
warżystwa fabryk cukinu, aż lo otrzymania 
odpowieduiego rozporządzenia» 

X Przy inspekcyi kolejowej w Watrsza- 
wie utworzony specyaloy komitet 
dla spraw czwartego mi narodowego 
kongresu kolejowego, który odbędzie śię 
w czerwcu w Petersbargu. 

x Przy budowie drogi żelaznej 
nie wypytywała go się o to. Dotąd n 
myliła się co do mizkich zajęć tej osobisto- 
ści, sądząc ze wstrętu, jaki w niej wzbu- 
dzał; lecz te lzy niespodziewane zdecydo- 
waly ją więcej, niź najmądrzejsza taktyka. 
Natychmiast zapragnęła pobiedz do tej 
dzielnicy neapolitańskiej. 

— Mogę zatem liczyć na panię. 

— Jadę natychmiast. 

W. godzinę później pani Karolina błądzi: 
ła jeszcze w dorożce za wzgórzem Mont- 
martre, nie mogąc zualeźć potzu wada 
dzielnicy, Nakoniec w odległej ulicy, łą- 
czącej się z ulicą Marcadet, stara jakaś 
kobieta wskazała ją stangretowi. Zaraz 
u samego wjazdu nlica wyglądała, jak 
droga podmiejska, pelna wybojów, błota i 
kręcących się włóczęgów, toną: wśród pu- 
stych pól; przy bliższem przypatrzenin się 
dopiero rozróżnić można bylo najnędzniej- 
sze lepianki, zrobione z gliny, starych de- 
sek i kawalków starego żelaza i wygląda- 
jące jak stos ruin, wznoszący się dokola 
podwórza, Na ulicę wychodził dom jml- 
nopiętrowy, zbudowany 4 cegiel, odrażają- 
eo. bradny i nawpół zapadły; wywierał on 
wrażenie więzienia i stojąc u wejścia, pe: 
nował nad e dzieluicą. Istotnie tu 
mieszkała Móchain'owa, jako niepodzielna 
właścicielka, sama pajac porządku i 
eksploatając cały maly światek swoich l0- 


owodu zlego prowadzenia się hrabie- | katorów. 


splowiałej w faldach, popękanej w szwach, 
e, oliezkami tak tusio i Enst wonemi, ta 
maleńki nosek wyglądał jak aiy sią : 
towak w rozpalonym alista 
przej tem, odki, piskliw, 
„ed pi Ag j ar ~ otachy, 
o u 
pani przychodzi Wire 
SzG, proszę 


Yee zn A RÓ OŚ 


DZIENNIK ŁÓDZKI. 


nosi „Swiet*, współudział zesłańców w ro- 
botach, 

x Wedłag projektu magistralnej linii 
drogi żelaznej syberyjskiej, roz- 
trząsanego w radzie państwa, linin za Ura- 
"Jom ma trzy ramiona: północne wyjdzie z 
Tinmenia na Jalatorowsk, lszym i Tiusza- 
lisk do Kainska, będzie przedłużeniem dro- 
gi uralskiej, a przy pómocy nowej drogi 
z Niżniego do Permu, połączy bezpośrednio 
Moskwę z nową drogą pyheryjeky; drugie 
ramię środkowe wyjdzie z Ufy i połączy 
drogę samarsko-ufańską z Kainskiem, gdzie 
zejdzie się ta linia z tiumeńską; linia ufań- 
sko-kainska pójdzie na Czelabę, Mios, Kur- 
han i będzie miała krócintką odnogę do 
Omska; ze wspóloego dla ubydwóch linij 
panktu—Kainska—pójdzie dalej droga na 
Maryiñsk i Krasnojarsk do Wierchnieudiń- 
ska (z Maryińska pójdzie mała odnoga do 
Tomska), Trzecie ramię południowe pół 
dzie z Orenburga przez Orsk, Atbazar, Ak- 
molińsk, Pawłodar, Bijsk, Minusinsk do 
Niżnieudińska, Z Niżyieudfńska pójdzie juž 
jedna tylko linia najprzód ku poludniowi, 
do Irkucka i Wierchnieudińska, stąd dalej 
ku północy przez Czytę, Nerczyńsk, Srje- 
teńsk do Chabarówki, a z tej ostatniej do 
Władywostoka. 

HANDEL. 

X Na targach tutejszych popyt na zbo- 
że jest ciągle mało ożywiony. Wczoraj 
sprzedano ua stacyi towarowej: pszenicy 
300 korcy po rs, 6—6.20, żyta 300 korcy 
po ra. 4.70—4,80, a na Starym Rynku: 

enicy 350 korey po rs. 5.90—6.15, żyta 
300 korcy po rs. 4.65—475. Siano sprze- 
dawano po kop. 100—120, słomę po kop. 
85—90. 

X Z Charkowa donoszą, že jarmark 
kreszczeński przedłużono do 22 lutego, 
Na jarmarku pojawili się nabywey welny, 
ale dotychczas żadnych zakupów nie po- 
czynili. Wełny mytej dowieziono okolo 
10,000 pudów. 

X Kijowski policmajster, opierając się 
na postanowieniach administracyi wyższej, 
wydał polecenie, aby od 13 lutego r. b. 
kijowscy żydzi kupcy I gildyi nie 
trzymali więcej jak po jednym subjekcie 
żydowskiego pochodzenia w każdym z u- 


beryskiej projektowanym jest, jak dó- | ministrów wniosek 4 udzielenia temu to- | gniotrwalych T.G. Babajewać 


warzystwn prawa prowadzenia swoich ope- 
racyi w Rosyi: 1) eksploatowania szlach- 
tuza w pobliżu stącył Griazi drogi żelaz- 
gej kozłowako-woronesko fostowskiej, w gtt- 
bernli tambowskiej, powiecie lipeckim, prze- 
chodzącego w dzierżawę towarzystwa na 
mocy kontraktu regentalnego, zawiązanego 
w dniu 22 sierpnia 1890 r. między mini- 
śteryum dóbr państwowych i poddanym 
angielskim A „James Cges; 2) handlu przed- 
"a. hadowłi bydła w Rosyi i za gró- 
nień, 
PIENIĄDZE I KREDYT. 

x Grupa finansistów francuskich, projek- 
tujących różne wielkie przedsiębier- 
stwa w Warszawie, wyjechała w nie- 
dzielę za gramicę. Niektóre z wielkich 
projektów upadły, ale grupa, jak donosi 
¿Kuryer warszawski* jest niewyczerpawą 
w wyrajdywania nowych,  Zarzuciwszy 
projekt założenia banku akcyjnego w War- 
szawie, zamierza założyć bank kredytowy, 
który udzielałby pożyczek odpowiedniej 
wysokości na nr. 2-gl hypoteki po towa- 
rzystwach. Myśl ta ma być tak szczęśli- 
Wh że grupa, zaledwie ją podjęła, spotyka 
już konkurencyę poważną ze strony innych 
towurzystw kapitalistów zagranieznych. 

x W pierwszym duln ciągnienia I klasy 
156 loteryi klasycznej, wyszły następujące 
główniejsze wygrane: X 22797 wygral ru- 
bli 10,000 u Bogomolcowej w Warszawie, 
M 1741 rubli 4,000 ú Dzerowiczowej w 
Warszawie, M 11641 rubli 1,500 u Nidee- 
Ay w Warsznwie, X 15379 rubli 1,000 v 
Skórzyńskiej w Warszawie, M 4196 rabli 
500 a Lubiediewowej w Warszawie, M 115 
rubli 200 u Atryaskinowej w Warszawie. 


Po rnbli 100 Mr 849, 925, 3522, 0857, 
8651, 9855, 10799, 12606, 15389, 15416, 
20185, 22881. 

PRZEMYSŁ. 


X W tutejszym przemyśle welnianym od 
pewnego czasu ruch ożywił się znacznie. 
Towary welniane letnie odchodzą w zna- 
cznych partyach, W ostatnich dniach ba- 
wiło kilku kupców z Cesarstwa, którzy za- 
kupili sporó towaru. Wogóle przemysł 
weliiany w Łodzi w tych czasach idzie o 
wiele lepiej, niż bawelninuy, dla którego 
obecne taryfy przewozowe ha kolejach ru- 


trzymywanych przez nich bandlów lab za- | skich stają się prawdziwą klęską. Fabry- 


kładów przemysłowych. 
skarżyli to postanowienie do senatu, który 
orzekł, że rozkaz poliemajstra jest zupeł- 
nie zgodny z prawami i przepisami obo- 
wiązującemi, Ponieważ jednak termin, sy 
me ody prez poliemajstra Wo usunięcia 

ytan ych subjektów-zydow, przypada 
równocześnie z terminem otwarcia kon- 
traktów, przeto, jak również i dlatego, że 
w r. b. spodziewany jest zuaczny zjazd 
kupców-żydów na kontrakty, policmajster 


lnteresowani za- kanc? tatejsi wyrobów wełnianych od pe- 


wnego czasu stale urządzają w zakładach 
swych warsztaty mechaniczne, gdyż tyłko 
na takich warsztatach wyrabiane towary 
są poszukiwane, mając tą wyższość nad 
wyrobami warsztatów ręcznych, że są rów 
no utkane. 

X Dnia 17 marca r. b. odbędzie się o- 
gólne zebranie akcyonarynszów towarzy- 
stwa akcyjnego wyrobów bawełnianych Ju- 
linsza Heinzla, ua którem rozpatrywaną 


postanowił przedłużyć poprzednio oznaczo- | będzie kwestya odbudowania zgorzałych 


ny termin do dnia 13 marca r. b, 
x Wskutek starań utworzonego w Anglii 


gmachów fabrycznych. 
x Otwarta w roku zeszlym nowa fa- 


towarzystwa akcyjnego żaka bryka wyrobów welnianych (korty i towa- 


towania wieprzowiny ruskiej, m 
ster dóbr państwa przedstawił w komitecie 


Neapolitańska. Ulica jeszeze nia jest zn- 
klasyfikowana, domy jęszcze nieoznaczone 


numerami.. Proszę, wejdź pani, Mnsimy 


się przedewszystkiem rozmówić. A to ta- | 


kie smutne i , mój Bożet 

Pani Karolina przyjąć musiała pódarte 
wyplatane krzesło w jadalni czarnej nie- 
mał od brudu, gdzie czerwony piec rozta- 
czat upał nie do zniesienia. Móchain'owa 
rozwodziła się teraz nad szczęściem, jakie 
miała, zastawszy ją w domu, bo jest tak 
zajęta zawsze na mieście, że nigdy przed 
szóstą nie wraca. Trzeba było wymowę 

jej przerwać. 

— Przepraszam panię, ale ja przyszłam 
zobaczyć to nieszczęśliwe dziecko. 

Bardzo dobrze, w tej chwili je pani 
pokażę... Wszak wiadomo pani, że matka 
j była moją kuzynką. Ach! mogą po- 
wiedzieć śmiało, żem spełniła swój obowią- 
zek.. Oto są papiery i rachunki, 

Wydostała z kredensu plikę akt w po- 
rządku ułożonych, ówiniętych niebieskim 
papierem. I znów mówić zaczęła o bied- 
nej Rozalii: naturalnie, że w końca pro- 
wadziła życie wstrętne, znikając ua tygod- 
nie z pierw: lepszym mężczyzną i po- 
wracając z takich wycieczek pijana i po- 
raniona. Można jej to było jednak prze- 
baczyć, bo była dobrą i pracowitą dziew- 
czyną, zanim ojciec małego złamał jej ra- 
mię; a przecież nie mogła żyć porządnia 
3 Pop hea i utrzymać się ze sprze- 

awania cytryn na targu. 

— Jak pani widzi, pożyczałam jej po 
czterdzieści, po sto sous. A oto są daty: 
20 czerwca — 40 sous; 27 — jeszcze 40; 
31 sto sous. A w tym czasie musiala 

€ chorą, bo po sto sous bez końca zapi- 

ane ua rachunku. Potem  ubieralam 

Wiktora. Napisałam W przy wszystkich 

wydatkach, jakie dla niego ponosiłam... 

Nie mówiąc już o tem, źe jak Rozalia 

umarła, o! mie iła za ży- 

KI on został jnż zupełnie na mo- 


cego: wa 


D EG „A 


ni- | ry konfekcyjne) p. Markusa Kolna przy 


ulicy Łąkowej (pod lasem konstantynow- 
skim), zatrudula obecuie 160 robotników. 
Z dniem I października r. z. puszczono w 
ruch tkalnię o kilkudziesięcia warsztatach 
mechanicznych. Niedawno zupełnie ukoń- 
czono urządzenie fabryki, którą rozdzielo- 
no na dwie części: tkalnię i rządzalaię 
wełny o 6 asortymentach. Gmach fabrycz= 
ny składa się a 8-ch pięter i parteru; sale 
są widne i wygodne. Wnętrze fabryki 
wieczorem oświetlone jest elektrycznością. 
Wszyscy robotnicy nbezpieczeni są od wy- 


sya": Dyrektorem fabryki jest syn p. Mar- 
kusa Kolna. Gmach fabryczny budowali 
przedsiębiercy tutejsi, Nestler i Fern- 
bach. 


X „Kuryer warszawski* dowiaduje się, 
że towarzystwa fraucusko-wloskia „Huta 
bankowa”, z nastąpieniem wiosny, zamierza 
natychmiast przystąpić do budowy wielkich 
pieców i walcowni na południn Cesarstwa, 
w miejscowości położonej nad Dnieprem. 
Potrzebne pod budowę fabryki gruuty, na: 
byte przed rokiem za cenę dwudziestu kil- 
kn tysięcy rabli, zajmują około 9-ciu włók 
powierzchni. Roboty dokonywane być. mą- 
ją pod kierunkiem inżyniera huty bakowej 
w Dąbrowie, p. Edwarda Lipkau'a. 

X Tenże dziennik donosi, ża budowle i 
ustawianie maszyn w olbrzymiej przę- 
dzalni i tkalni welny firmy francu- 
skiej w Częstochowie, zi jnż na nkończe* 
nia. Fabryka rekrutuje obecnie robotników 
do maszyn i grempli, które juź z dniem 1 
marca mają być w ruch puszczone, W pierw- 
szym roku fabryka zatrudniać będzie około 
900 robotników, lecz już z nadchodzącą 
wiosną projektowane jest znaczne rozsze- 
rzenie budowli i zakresu działalności fa- 
bryki. Dotychczas przybyło do fabryki 

20 rodzin francuskich. Dyrektorzy, 
oficyaliści i starsi robotnicy, są wyłącznie 
z (og ej BAE A, a" 

x Pom „newskg y a 

takiemiż 4: augielskiemi nastąpiło 


porozumienie. 
j zatwierdzone towarzystwa 
i zastosowywania mięsząnin Q- 


p a 


konkurs na najlepszy wynalazek 
w dziedzinie mięszanin oguiotrwałych. Pierw- 
SZA wynosić mą 10,000 rs., druga 
—5,000 rs. i trzecia--3,000 rs.; nagrodzeni 
obowiązani bądą oddać swój wynalazek — 
naturalnie na pawnych warunkach — wy- 
łącznie „towarzystwu*. Główne warmiki 
konkursu: absolutna ogniotrwałość, taniość, 
wwałość i dogodność używania. 

x W petersburskiem stowarzyszeniu bn- 
downiczych ódczytwao d. 10 lutego referat 
p. Kislakowa o nówym materyśle 
budowlanym „ksylolicie* i zastosowa- 
nin go do techniki. 

X Komisyą parlamentu niemieckiego 
dolączyła do raportu swego o projekcie 
reorganizacyi prawa fabrycznego i rzemie- 
ślniczego ciekawe dane statystyczne o ru- 
cha robotniczym w Niemczech w latach 
ostatnich Z przytoczonych danych oka- 
zuje się, iż w okresie czasu od 1 stycznia 
1889 r. do 1 kwietnia 1890 r. w granicach 
państwa było 1,180 strejków ze współu- 
działem 394,440 robotników. Z tej cyfry 
olbrzymiej na Prusy przypada 289,283, 
Alzacyę i Lotaryngię —32,390, Hamburg — 
26,002 i Saksonię — 22,818 robotników. 
W pozostalych prowiacyach Niemiec bez- 
robocia nie przybierały większych wymia- 
rów. Z cyfry ogólnej 394,440 robotników, 
264,407, czyli, 67%/,, przerwaniem pracy na- 
ritszyło kontrakty zawarte z przemysłow- 
cami, W samych Prusach ilość uczestni- 
ków w takich bezrobociach wynosi do 
210,664, czyli 7377; przerwało pracę, mając 
prawo io tego, 46,299 robotników. W cy- 
frze ogólnej strejkujących w Niemczech 
około 43,420 rohotników przypada na nie- 
pełnoletnich. Liczbę tych ostatnich azna- 
czono tylko w przybliżenia, z wielu bo- 
Wiem fabryk nie można było zasiągnąć 
cyfr prawdziwych o wiekn robotników. Co 
się tyczy rezultatów wzmiankowanych 1,130 
strejków, to wiadomo, iż w 187 wypadkach 
strejkujący wywalczyli w zupelności posta- 
wione przez siebie żądania, w 408 wypad- 
kach — częściowo, a w 420 żądania nie 
były wcale nwzględaione. Stosownie do 
rodzaja przemysłu, w powyższym okresie 
czasu w bezrobociach wzięło udział: 190,357 
górników, 72,186 kamieniarzy, murarzy, 
cieśli i zdanów, 47,166 robotników w za- 


kladach bawełnianych popa i 
aroa 1 56,066 robotników różnych pro- 
esyj. 


STOWARZYSZENIA. 

X Stowarzyszenie spożywcze urzędników 
kolei adwiśłańskiej osiągnęło w roku 1890 
ze sprzedaży towarów 38,033 rs. 60 kop, 
z rubatem 17,539 rs. 25 kop., razem 43,572 


rs. 85 kop., a zysku czystego na sklepie 888 | le 


rs, 29 kop., na sprzedaży rabatowej 971 rs. 


19 kop., ogółem 1,859 rs. 481/, kop. Ode | gnan 
byte w tych dniach ogólue zgromadzenie, | ła od 


zatwierdziło w tych dniach następujący po- 


dział zyska czystego: 39%/, podatku docho- | PY 
dowego, 10°% na kapitał zapasowy, 10%, | 55 


na tantyemę dla zarząda, 15%, na dywi- 
dende od wkładów i 65°% na dywidendę 
od zakupów. Kredyt zmniejszono stowa- 
rżyszonym o 2%/, miesięcznie w ćelu po- 
krycia niedoboru rs. 4,275, jaki na nich 
ciąży Do zarządu stowarzyszenia wybra- 
no py. Olszewskiego, Wołowskiego, Ko- 
walskiego, Morozowicza i Jagodzińskiego, 
a do komisyi rewizyjnej pp. Vorbotla, Wie- 
wiórskiego i Żelisławskiego. 
TELEFONY. 
x Kopalnię wegla w Niwce, pod Sosno- 


| wicami, w tych dniach połączono telefonem 
padków w towarzystwie ubezpieczeń „Ro- | z ogólną siecią telefoniczn 


w _ Sosnowi- 
cach, Przedsięwzięto również starania o 
połączenie telefonem Sosnowic z Będzinem. 
WYKSZTAŁCENIE PRZEMYSŁO 

x W Rostowie nad Donem, podlug tam- 
szych gazet, projektuje się założenie 
akademii handlowej, Opracowany 
przez jednęgo z działaczy miasta plan bę- 
dzie w tych duiach przedstawiony d 

m, Rostowa. 


Wiadomości ogólne. 

Popielec. Dziś w tatejszych kościołach 
katolickich nabożeństwa popielcowe odpra- 
wione będą w zwykłym porządku o godai- 
nie 10 rano. 

Teatr amatorski. Kólko osób w naszem 
mieście, w połowie wielkiego postu ma zamiar 


ma być przeznaczony w jednej połowie na 
oplacenie wpisów za niezamożnych nczniów, 
w. drugiej zaś na przytułek położniczy. 
Piękny cel niewątpliwie znajdzie należne 
poparcie. 

Zabawa na lodzie w niedzielę na placu 
cyklistów przyniosła 130 rubli straży ognio- 
wej, na rzecz której była urządzoną. 

|yszeliśmy, że druga taka zabawa, na 
tenżesam cel, ma być nrządzoną w Hele- 
nowie. 

Zabawa taneczna. W poniedzialek u pp. 
B. w naszem mieście, z początkowania p. 
S., odbyła się zabawa taneczna, na którą 

mad się blizko sto osób, Bawiono 
o od godziny 10 wieczorem do 
rana. 


urządza 


MRS teatr amatorski, z którego dochód | miast, 
ja 


R. $2 


Bal „dziadowski.” Stosownie do tri 
cyi, żebracy tutejsi urządzili w niedzielę, 
w szynka S, w pobliżu ementarza, zabawę, 
na której liczne ich grono. hasało przy 
dźwiękach harmonijki i bębna, racząc się 
wódką i piwem do syta. 

Karnawał tegoroczny Łódź zakończyła 
bardzo wesoło. W ciągu ostatnich trzech 
dui prawie w każdym doma rozbrzmiewały 
tony skocznej muzyki. 

jemmia strona upojenia karnawałowego 
uwydatniła się także dość jaskrawo — Ww 
zwiększonej znacznie liczbie bijatyk i a- 
wantur. 

Ofiara karnawału. Na zabawie tanecznej 
n pp. G. urządzonej onegdaj, p. W. M 
tańcząc mazura, zawadził o tren sukni je- 
dnej z danserek, skutkiem czego stracił 
równowagę 1 upadł, Podniesiono go om- 
dlałego z silnie zranioną głową. Po tym 
wypadku zabawą przerwano. 

Pożar w fabryce wełuy czesankowej fir- 
my „Leon Allart i S-ka”, ó którym dono- 
mame wczoraj, zrządził strat na sumę o- 
koło 70,000 rs. 

Kradzież. Wczoraj, na placn jeg dor około ko- 
a 


tcioła św, Krzyża, skradziono pani kieszani 
portmonatkę z kiiku rublami. 


* Jak donosi półarzędowy  „Wilenskij 
wiestnik,* wkrótce komitet ministrów bę- 
dzie roztrząsał starania niektórych zgro- 
madzeń deputatów szlachty: 1) aby 
na przyszłość szlachectwo dziedziczne mo- 
gło być nadawane tylko za specyalnym 
ud każdy raz Najwyższym rozkazem; 2) 
aby zgromadzeni» szlacheckie miały prawo 
przyjmować do swego grona osoby pocho- 
dzenia  nieszlacheckiego, czyniąc zadość 
pewnym ustanowionym warunkom. 

* Prace komisgi, wyznaczonej ia zrefor= 
mowania istniejących obecnie prze pisó w 
o wysyłaniu przestępców, są już na 
ukończeniu. Skazani na zesłanie, będą 
osiedlani na pograoiczach państwa w celu 
ich kolonizowania. Skazani na zesłanie do 
guberaij ruskich w Europie, oraz do mniej 
oddalonych gubernij Syberyi, będą, wzglę- 
dnie do stopnia swej winy, pozbawiani 
wolności na czas od łat 3 do 8, lub też 
skazywani na roboty przymusowa w ġa- 
kimże przeciągn cząsn, + Projekt- ten ma 
być wniesiony do rady państwa jeszcze 
podczas obecnej seayi. 

Pape EPAL Daj 
ają ze wsi Zofirówka, gminy Dłatów, 

guberni piotrkowskiej, Ferdynand 'Fryden= 

berger i Jan Doumel, obaj z rodzinami. 

W dr ołowie miesi 

Mari mare aee CY 


eera 


st;—26 stycznia, wystrza- 
Będzinie 


cach, 8 maj tar- 


gowym, zi zmarznięte zwłoki dziecka, mo- 
o liczyć miesiąc od przyjścia na świat; na ślad 
macki nie iatraiano, y 

tymże czasie w guberni nstepnj je po- 
tary: Z N harry nieostrożnego obchodzenia się Ai 
gniem, dnia 19 stycznia, we wsi Parzniewice pow. 
piotrkowskiego, spalił się dom drewniany, s i 
obora, nieubezpieczone, włościanins. Tamasza Pasg- 
ta; duir 20 spans, we wsi Rychlew Wi- 
dzew powiatn łaskiego, a się stodoła wło- 
ścianina, Graboważiego, a obie na 
sumę rs. 210; dnia 25 styczuia, we wsi Jarost; gmi- 
ny Szydłów powiatu piotrkowskiego, spalił sią 
drewnixny włościanina a Krenea, ubezpie- 
czony us anmę ra. 200;—z powodu wadliwe, 


urzą- 

dzemia dnia 17 stycznia, we wsi Winowiio 
Kosiogio wiata skiego, spalił 

| mm m "hafa Pai z~ P 

RJ, nå. mmg ri. S0;—2 ni nej, dnis 

anie poir, laskiago: ap AE o don EDA, 

abara i stodoła Jana Ki , 
oceniona na rs. 150, s w ruchamościach į 


Warszawa. Lekarze warszawący opra- 
cowali nowy je ekt nocnych dyżurów 
lekarskich. Miasto ma być podzielone 


Da. Sanan, Jek erakigi; w pisri 

mają dyżurówać kolejno w. 

obowiązani udawać się do sj t ocz 
w razie zapotrzebowania ich por 

mocy. 


W uiedzi 


nie da sobie rady i 

pory wymarły tam ju r paper dzieci 
mma włościau i przeszło 10° /⁄ st. 

adza zatwierdziła profesorów uniwer- 
sytetu warszawskiego pp, Azarewicza; Kfre- 
mów U i Zygla na stanewiskach człon* 
ków aniwersyteckiego;  Lubowiczą, 
Potylicyna i Simonenko, jako. kandydatów 


na ów. k iFaie 
Liczbę adwokatów przysięgłych 


się. emigranci 
doszedł do OE nasz. ch 


N. 32 
W m 
okręgu izby sądowej warszawskiej zwię- 
kszyli pp. nard Załuska i Henryk Ce- 
derbaum. 

Warszawskie towarzystwo farmaceutów 
liczy 45 członków rzeczywistych | 98 ho- 
norowych; zbiory naukowe w końcu roku 
zeszłego przedstawiały wartość 14,802 rs. 
w tegoż rokn towarzystwo przyzna- 
ło słachaczom farmacyi uniwersytetu war- 
szawskiego pięć stypendyów (240  rs.), 
miała dochodów 2,120 rs. 72'/, kop., a wy- 
datków 1,612 rs. 88 kop. Kasa wsparć 
podapadłych farmaceutów wydatkowała ra. 
2,036 kop. 80, miata dochodu 1,759 rs. 
20 kop. Prezesem towarzystwa wybrano 
na ostatniem zebraniu p. Henryka Klawe, 
a wiceprezesem p. Antoniego Manduka, 

Weding nowego projektu, morga, czyli 
dom przedpogrzebowy dla zmarłych śmier- 
cią pienataralną i nieznanych z nazwiska, 
ma być urządzona w środku miasta wraz 
z salą sekcyjną do użytku władz sądowych. 

Podług sawińłomienia w warszawskiej „Gazecie 
pólicyjnej*, dui i godziny przyjęć interesantów u 
awierzchników rozmaitych władz rządowych w War- 
szawie sẹ następujące: J. E. warszawski Generał 
Gubernator dowodzący wojskami przyjmuje: w po- 
piątki wojskowych, we wtorki, 


mujących 


j porzo codziennie; — prokorator 
gd 0, w dni biurowe, od godziny 12 do 
2-ej po południu; —prezes zjazdu iów pokoju m. 
Warszawy, colziennie, oprócz świąt i niedziel, od 
godaiay do čaj po południn; — prezes zjazdu sę- 
dziów pokoju gab. warszawskiej, codziennie od go- 
dziny $-ej rano do 1-ej po południu; —kurntor okr- 
gu naukowego: meani w okręgu w poniedziałki, 
środy i piątki o g eT eczorem, osoby pry- 
watne w poniedziałki i pi o godzinie 11-ej przed 
południem; prezes izby o naukowej, codziennie, 
od godziny 1 do Z-ej i poładnia; — prezes izby 
skarbowej, codziennie, godziny 12 do 1-ej po po- 
łudninz=zarządzający warszawskim oddziałem ban- 
kn państwa, codziennii sobót i świąt, od 


je, © 

iny 11 do 2 po południu; — za ący akey- 
Po SE o kolisio Lej po poludnie uaczel - 
nik okręgu celnego, codziennie, od godziny 1l-ej do 
t-ej po południu;—prezes komisyi emeryt: , 60- 
dziennie, od godziny 2 do wej po południu; ober- 
policmajster m. Warszawy, ziennie, da godsiny 
12 i pół w yć A w razie | j po- 
;— dyrektor kancelaryi o jemajstra, „odziu. 
wzi + — naczelnik war- 
sta 


nie, ð 


ig 

po poładnia, we Wioski? 

b, tne: 

wpadek, ky porami pia lay © 

e 

Wilno. Sąd okręgowy wileński ogłasza 

o wakującej posadzie notaryusza w mie- 
ście Qszmianach. 


ROZMAITOŚCI 


s*a Kraków. Józef Majer został „honoris 
cansa“ doktorem praw uniwersytetu krakow- 


skiego. 

a*a Wiedeń. W dnia 7 b. m, ogłoszona 
wyrok w sprawie wadowickiej. Zbrodnie de- 
zercyi z wojskn i ograniczenie osobistej wol- 
ności uchylone, ione potwierdzone, Klausner 
skazany na półtora roka więzienia, Herz na 
dwa, Loewenberg i Neumann na trzy, Wasser- 
berg i Ebrlich na rok, Iwanicki na szesnaście 
miesięcy! Kostecki t Księżarczyk uwolnieni, 

«*» Paryż. W piątek, w szpitału św. Ja- 
kóba w Nantes, lekarze Berlin i Picq ponowili 
operacyę transfuzyi krwi koziej trojgu dzieciom 
dotkniętym taberkułami. Asystowało przy o- 
poracyi kilkudziesięcia lekurzy francuskich i 
zagranicznych, wiele znakomitości cywilnych i 
wojskowych. Nie można jeszcze nie powiedzieć 
0 doniosłości tego środka; dalsze eksperymen- 
ty będą prowadzone. 

„*„ Król Kalakaua nawet po Śmierci nie 
może znaleść spokoju. Qiało jego zabalsamo- 
wane w San-Francisco, złożono do trumny me- 
talowej z zamknięciem hermetyćznem i przy 
wielkim natłoku publiczności zaniesiono na po- 
kład okrętu „Charleston*, który miał pray- 
szłego zwycięzcę wysp Snudwich zawieść da 
Honoldtu, Na schodach okrętu jednak usung- 
ła się nagle trumna s ramion niosących i 
wpadła w wodę. Gdy przy pomocy kotwic o- 
krętowych wyciągnięto ją, dostrzeżono z prze- 
rażeniem, jiġ król Kalakaua pozostał w wodzie. 
Zamek hermetyczny obluzował się znacznie, 
Niewiele brakowało, a król Kalakaua- byłby 
znalazł zimny grób na dnie morza, 

«* Mody, Ostatnim wyrazem mody są 
narzutki balowe, tak zwane „sorties de bal 
Z.. ogonami. „Sorties* mają więc wygląd 
królewskiego płaszcza, 6 złudzenia dopełnia 
obszycie z gronostajów, które szunujące się 
modnisie stanowczo obowiązuje. ; 

«« Sary Bernhardt. Z New-Tor- 
ku donoszą, iż przybył tam ua pńrowcu „La 
Bretagne* bagaż Sary RBernhardt, wybiernjącej 


się w podróż artystyczną Ameryce. Bupaż 
gałzaaz JĄ pl perh lab ja de 
kostyumy tectralie i inne. przybory toaletowe 
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DZIENNIK Łó! 


czenie teleform z mikrofonem w tym celu, aby 
można było chwytać dźwięki oddalone na wo- 
dzie. Jeśli pomieścimy mikrofon w pudełku 
metalowem i połączymy = telefonem, to przez 
ten ostatni można będzie słyszeć ze znacznej 
odległości każdy szum, powstały na powierzch- 
ni wody. Tym sposobem podczas mgły naj- 
silniejszej można będzie słyszeć zbliżanie się 
okrętu, szczególniej zaś sygnały podawane 
przezeń gwizdką, co zmniejszy znacznie ilość 
wypadków rozbici, okrętu. W  tensam spo- 
sób straž przy latarniach morskich w pobliżu 
skał niebezpiecznych będzie mogła zawiadamiać 
w porę ziliżające się okręty o grożącem nie- 
bezpieczeństwie przy pomocy sygnałów alarmo- 
wych. Również możliwem jest oznaczenie kie- 
ranka dźwięku. W tym cela nuleży pomieścić 
błaszkę mikrofonu wewnątrz grubego cylindra 
ołowianego, w którym wybite jest okienko i 
dostatecznem jest obracać cylinder tak długo, 
dopóki otrzymywane dźwięki nia dosiągną niaz 
ximum swego, Wówczas pozostaje tylko ozna» 
czyć kierunek okienka, aby się dowiedzieć, z 
jakiej strony zagraża niebezpieczeństwo. Do- 
świadczenia dokonane dały rezultaty w zupeł- 
ności zudawalniające. 

«*„ Ciężki nieboszczyk. W Brooklinie w 
Ameryce półaocnej umarł niedawno Jerzy 
Sehacbtel, w wieku łat 39, który ważył 410 
funtów amerykańskich, równych 1] pudom na- 
szym z górą. Był to najcięższy człowiek Ame- 
ryki. Trumna jegó miała 7 stóp lługości 
2'/, stopy szerokości i 2'/, stopy wysokości. 

e*s Plon jednego ziarna. Pp. Grandeaa 
i Thiry, dyrektor szkoły rolniczej w Dombasle 
we Francyj, postanowili w roku zaprzeszłym 
uczynić doświadczenie, rasadziwszy w najprzy- 
juźniejszych warunkach jedno ziarno psżenicy 
i bodując je najtroskliwiej, aby się przekonać 
jaki będzie wówczas jego plon maksymalny. 
Jakoż w sierpniu tegoż 1889 roku  zasadzili 
kilka egzemplarzy najlepiej dobranego ziarn, 
z których każdy miał dla swego rozwoju ka- 
wałek wybornego gruntu, mający 50 ceutyme- 
trów w promieniu i sterkoryzowałń tę prze” 
strzeń jaknajamiejętniej dając gruntowi wszyst- 
ko to, co ziarnu pomocnem być może, Obec- 
nie uczeni ci przedstawili towarzystwu agrono- 
micznemu próby otrzymauego ziarna, fotografie 
rośliny w różnych epokach, oraz sztzególowy 
opis całego doświadczenia, Otóż ziarno posia- 
ne w sierpnia 1889 roku, wydało pelny i naj- 
Świetniejszy plon, który zebrano dopiero w 
końcu lipea 1890 r. Wtedy kłos jego wydo- 
byto z wielką ostrożnością wraz ze słomą i 
korzonkami z ziemi, Słoma byłą tak tęga, że 
nieledwie przypominała trzcinę i miała prze- 
ciętnie długości od osady korzenia licząc do 
kłosa 1 metr 56 centymetrów, Korzonki wro- 
sły w ziemię na 40 centymetrów blisko. Wresz- 
cie sum kłos rozpinał się w 82 rozgałękień, 
czyli kłosków pomniejszych, z których każdy 
liczył do czterdziestu ziarn, czyli, ŻE w prze- 
cięcia jedno ziarno posiewu dało około 3,280 
ziarn plonu. Ziarna są pełne, prześliczne, 
Plon teu każdego ziarna waży 164 gramów, 
Pp. Grandeaa i Thiry postanowili prowadzić 
dalej swoje ciekawe doświadczenia. Dodać 
wypada, że podług powyższej normy, gdyby 
cały jeden hektar ziemi w podebny sposób 
uprawiono, to wydałby przy posiewie 20,000 
ziarn plonu 656,000,000, wagi ogólnej 32,800 
kilogramów. Byłaby to prodakcya 468 razy 
większa od normalnie dobrej, która w naj- 
lepszych departamentach Franeyi wynosi 110 
bektolitrów plonu z 15 hektolitrów nasienia, 
s*a Podwójnie zamężna. W Wilkesbarre 
w Pensylwanii w jesieni roku 1883, panna 
Margaretta Williams wyszła za pana Williama 
Evansa, Nowożeńcy założyli sobie maleńki 
sklepik, ale ponieważ nie szło im szczęśliwie, 
więc Evans zostawił żonę na miejscu, a sam 
udał się da Kolorado dla wyszukania sobie 
lepszego zającia. Pruez długi czas pisywał do 
żony regularnie, potem jednak listy przestały 
przychodzić i pięknego poranka przed dwoma 
laty pani Evans odebrała szczegółową ij jak 
zdawało się jej, prawdziwą wiadomość o śmier- 
ci swego męża. Włożyła więc ubiór żałobny, 
a po kilkn miesiącach wstąpiła w żwiązek 
małżeński z panem Ihon S. Jenkins. W poło- 
wie ubiegłego miesiąca powrócił nagle uznany 
m umarłego małżonek, Żona dwóch mężów 
padła zemdlona, dwaj małżonkowie patrzali 
sobie przez pewien czas lodowato w oczy— 
nie wszczęli jednak kłótni z tego powodu, nle 
postanowili ciąguąć losy o żong. Ucięto dwa 
kawałki drzewa, dłnższy i krótszyi p. Jenkins, 
wyciągnąwszy ten ostatni, oddalił się spokojnie, 
zadowołony ze swego losu, podczas gdy szczęś- 
liwy rywal jego w dniu następnym wyjochał z 
toną do Kolorado. 

s*a Dobry pedagog. W jednem z mia- 
steczek niemieckich nauczycieł szkółki elemen- 
tarnej niezwykłą dla uczniów wymyślił karę. 
Pedagog ów, oddający się w chwilach wolnych 
deutystyce, wyrywał zęby uczniom odżnuczują- 
i uporem. Stawiony 
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TELEGRAMY. 


Petersburg, 9 lutego (Ag. p.). Wczoraj 


umarł dyrektor kancelaryi ministerynm 
spraw wewnętrznych, Pazachin.— Departa- 
ment medyczny ostatecznie opracował pro- 
jekt prowadzenia handln towarami apte- 
karskiemi; zaprojektowano: wydawać po- 
zwolenia na handel rzeczonami towarami 
tylko kupcom 2-ej giłdyi, ustanowić bacz- 
ną kontrolę, wydać dokładne przepisy, po- 
ciągać winnych naraszenia tych przepisów 
do surowej odpowiedzialności i wzbronić 
zupełnie handlu temi przedmiotami w miej- 
scowościach i miastach powiatowych, liczą- 
cych mniej jak 3,000 ludności. Do proje- 
ktu dołączono nową taksę. 

Berlin, 9 lutego (Ag. p.). Dziś w „Resi- 
ilenztłieatgr" urządzono poranne widowisko 
na cal dobroczynny. Grano komedyę lir. 
Tołstoja „Owoce oświaty*. Sztuka miała 
powodzenie znpełne. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warsząwa, 9 lutego Waksie Król. tarm. Ms: 
Beriju v% A.) 42.60 zgi. 42.40), 374, 35, 32V,, I7 
kup; Lowtyn (8 ms 861 żądz Puryk (10 d.) 34.40 
tąd. 34.20, 177/,, 16 knp.; Wieleń (B d.) 75.80 żąd., 
15.76, 50 kup; 4%, listy likwidacyjne Król. Folskia- 
go duże 96.60 żąd., 96.10, 25 kup; drobue 05.75 śą l; 
P. poźyczka wscóbin E omisyi 103,75 u 
amisgi 104.75 żąd., [II amisyi 105.75 y= 3%, ru- 
ę - ge prem. z 1864 r I em. 235.50 kup, takuś 
z [566 r. II emiayi 227.00 knp; 4  =«yczka we- 
wnytlrzne x 1557 roku 9540 żąd. 95,20 kap; 9 
listy zastawne siamsoG [ aoryj 100,65 sail, 
kup., MI seryi lit. B 9-65 żąd., 99.25, 30, 35, 40 
kup; 7%, listy ząstawna m. Var<zaws | 100.50 ipi, 
M 10400 žad., M 90:60 kyd, 99.40 kup, IV 99.50 
ył, V 99,30 bądz ôN, listy zastawno miasta Bo- 
dzi lj ś4eryi 5900 ma Tej soryi 98.00 żyd, 
Iaj seryi 97.50 żąd. 97.25 kup. IV-aj seryi 97.00 
żąd. Niyskonto: Merlin 4%, loatyn I'a, Pae 
ryk 8%, Wiedeń DAt, Pacnrakurz 5%. Wartość 
kupomi z potr, 3% listy zastąwna simmskie 620 
«gra. 11 IL 165.9, Łodzi 129 i, lisie likwi lacyjue 
118, pożyczka proainws I 343, I! 1926. 

Petersburg, 9-go lutego Woksie na Lowlyu 85.35, 
II pożyczka wschodnia 103%, IEI pożyczka waan- 
duin 100%, 4'/49, listy zastawne kredyt. ziemskie 
139.50 ukcye banku ruskiego dla landin zagrauinc- 
nego 291.50, petersburskiego banku dyskontowego 
518.00, imuku międzynarodowego 521.00), warszaw 
skiego baaku dyskontowago —.—. 

Barlin, Q-go Imtego Knuknoty ruskie zaraz: 
21780, ua dosuwwę 237.75, wakaa na Warszaw 
23786, ua Petersburg kr. 237.20 na Patersbur 
«11. 236.00, na Londyn krót 20,36, na Loudyu at 
20.251, ua Wiedeń 17820. knpouy celne 324.70; 
Dh listy zastawpe 7400, 4, listy likwidacyjne 
70.50, pokyczka ruska 4%, x 14%) r. 98.75, b z 
1887 r. 70.00, 67%, renta złota 107.70, 5%, r. zł. z 185% 
r. 10690, pożyczka wschońtnia (I em. 7660, I em) 
syi 77.00, G%, listy zasiawne rnakin 109.90, 5%, pu 
życzka igwa a 1864 roku 174.30 takaż z tinó 
r. 16530, akcys irogi żel. wursząwskowiadmiskiej 
2381.70, akoya kredytowe nnastrynskia 675.60, akcye 
warszuwakiego bauku humllowego 10300, dyskouto- 
wego. 93 00, dyskonto uiemieckiegu Banka. padstw= 
W, pry matha 28,7, 

Londyn, 9 lutego. Pożyczka ruska z 1848 raku 
Il em. 99.25, 2%,%, Konsulo nugialakia 97!/,. — 
Zimno. 


Warszawa, 9-go lutego. Targ um plszu Witkow 


skiego. Pszenica mo, ord. —, patra i dobra — — 
—, bia — — —, wyborowa 600—835, kyt 
wyborowe 450—405, srednie — — —, wwiliwa — 
— —, jętznioń 2 i 40 tipli — — —, owies 250 
370, gryka — — —, rzepik letni —, zimowy — 
—, rzepak aps zim, — — —, groch poldy — — 
—, cąkrówy — — —, fasola — — — ma korzet, 
kasza jaglana — — —, olej rzepakowy — — —-, 
Iniauy — — - za pml- 3 


Dowiezione pszenicy 800, żyw 200, jęczmienia 
—, owsa 200, grochu poluego — korcy. 

Warszawa, 9-go lutego. (kowita, Hart, skład 
za wiadro 100° — 11.—; za 78%—3,57 -8.99. Szynki 
sa wiadro 100—11,5; za 78—3.69 —8,71. 


Bertin, 9 b Pazeitew 185 —198 uw kw. 
196,75, ua czerw. lip. 19850 Żytna 168 -1 
ua luty 176.00, na czerw. 


Londyn, 8 lutego. Cukier Jawa !43/, mocno. Ou- 
kier burakowy 13%, mocno, 

Havre, 9 lutego. Kawa LU m Santos 
nA RATA 101.26, ua maj 99,75, na nara A 95.75. 


TELŁEGRAMY GIELDOWE, 


Glełda Warszawska. EARI giia 


Zadano 2 końcem giahly Í 
Za weksle krótkoterminowa 


um Berlin xa 100 mr. . . + . | 4260 | a24 

na Londyn za I Ł.. . . . 861 59 

na Paryż za 100 fr, 40 | 3435 

na Wiedeń za 100 0 7580 | 7565 
Za papiery państwowe. 

Listy likwilacyjne Kr. Pol . 96 60 | „96.20 
Ruski jokyczka wschodnią - . [103,75 110375 
o ypok. wawan. t 1947 . 95 95.3 
lisky znat. ziem. Bacyi I; 10066 10060 

= à 7 | 99.50 
listy thst m. Warsa Ner. L. . |10050 100.30 
a "tę gu y - «| 9630 | 9— 
Listy zast. m-Eanlsi Seryj E. « | 99— | — — 
ENN m e | 8% | —— 
NEM no w UE, .| 650 | —— 
Giekia Berlińska. | 
Kaukitoty nakie zaras „.. - | 23780 | 237 26 
5 n M dostaw. 23525, 237.50 
Dyskouto prywatna, . ` Ph RT 
Monety I banknoty; Not. nrzęd Not. uianre 


p" i półim aliyil «r 
NENEC Lr 


Miarki nemieckie . . . 
Austryackie bauknoty . - 


Frauki 
Wartość rubla krad. w słocie 
Kupony celne . 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malżeństwa zawarte w dniu 8—9 lutego: 


W parafii katoli „4 Stanisław Jurozyński © 
Olimpia Olestwaky, Jaian Hoffman z Eleonorą Sto- 


Horsang, Józef Bono Opitz z 
au Otto Fleischer z Err Robie 
i t 


chą K k 

Emm dwu 8—9 Ł 

Katolicy: do lać 15ta amarło 7, w taj liczbie 
<hłopców 2, dxie"cząt 5, dorosłych 1, w taj 
e sężczyzu |, koniet — m miaaowicia: 
Karol Pisze, lat 32. 

Ewangelicy: do lat 15-tu zmarł: 2, wtaj liczbia 
<hłopców 2, dziowcząt — dorosłych 2, w te 
Jezvie mąśczyu 1, kobiet 4, « mianowicie: 

Balina Werner, ist 25, Juliusz Bernhard Zisteł, 

t 33. 


Starozakoani: dziesi do lat 15-tu nm:rło 2, w tej 
licsbie ehłopców 1, dziawcząt 1, dorosłych 1, w 
«j liczbie mąż zyzu — kohi-t |, a mianowicie: 
Hawa Blaukiet, lat 70, 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 
Grand Hotei. J. Tewsls s Wrocławia, A. Ghr- 
tner < Berlina, G. Wernar a Tomaszowa, ża 
ski i J. Miec<nikowski s Warszawy, B Adler œ 
Lud añn, G. Tuscomałow s Mosdoks, J Boi- 


ser z Kijowa. 
Hotel Viotorla. Friedlendór z Mitawy, Weiber i 
Sienaieki z Warszawy, Maks ze Zgiorza, Graf s 


Tomaszowa. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 


do Łoże | GODZINY i MINUTY . 1 

do Kolassak- dzl 10l al |. 2l15 

„ Skierułewic . 8|45 4/3: 

„ Warszawy . | 11/05 6/45 

„Aleksandrowa | 1/35 8/410 

„ Piotrkowa + 9,52] 3) 40 

„ Gramieg . . 4/2) 9/ — 

„Sosmowea + 2%] 9/37) 

w Tomaszowa . 10) 15 

„Bziua . - . 2) 01 

„Twanugr. | iwas 6,— 

„Dąbrowyć Ps - 8|? 

Es 

„ Moskwy 11/23 

» mi 532] 7 

„ Krakowa 5/27 

„ Wrooława 9) 18 

„ Berlina 7j0 b 
s 

UWAGA. Cyfry ozosczono. grubszym 4 


ję czas od godziny 6-ej wieczorem do go- 


———n nn, 
O6 ŁOSZEN A A. 


Henrykol 


List na poczcie, poste-róstante. 


283 — 


Dr. Julian Wieliczko 5; ważą" po- 
1 chorobach wenery: 
inei Pataż-Megara $ 11, naprzęciwko Ans 


Ostrzeżenie. 


"= eksel in Blanco na rs. 
100, wystawiony przez Jakóba 
Grosmana, za” Abramowi Garta 
ze Strykowa, dla wręczenia Gros- 
manowi, nie został wręczony. Ostrze- 
ga się przeto aby nikt wyżej wy- 
mienionego wekslu nie nabyw: gdyż 
pociągnięty zostanie do odpowie- 


ności sądowej. 


Z. Mordkowicz. 
2841 


ada pod lit. M. 10 gia 


| Jest do WYNAJĘCIA zaraz 
jmieszkanie E 
ilo dwa pokojach w domu p. Cyli- 
ha vis-i-vis palaca Heinzla. Wia- 
bmość u p. Majewśkiego, na pierw- 
szem piętrze. 282-—3 
3T) Poszukuje się od 1 lipca r. b. 
dwóch lokati, 
składających się z 2, 3, lub 4 i 6 
bo 7 małych pokoi. 

Oferty wraz z ceną uprasza się 
łać urzędnikowi Akcyzy p. 


Teatr Łódzki. e 
VICTORIA. 

We czwartek, „U. 12 lutego 180L. 
BENEFIS 
Tytusa Olszewskiego |; 
Pocztyljon | 


z Lonjumeau 


- i przesy. 
zy kopicans W 8 RAR, słowa R P d 4, k . Bogajewskiemu, ulica Wółezańska 
pp. de Leuven i Brunswick, muzy- 3o i j 
kw p.-Adolfa Adam. zari 0 ZIĘ owanie. 
Akt. pierwszy. 
OSOBY : 
Chapel tylj p. Olszewski 1iei  £ Y i i - 
Bijon, kotodiej "m. Marecki- Lódzkiej Straży Ogniowej Ocho zrywa arap E 


tniezej, jak również W-nym. palióm 
Karołowi Scheibler i Maurycemu 
Poznańskiemu, za ich szybkie przy- 
bycie na miejsce podczas groźnego 


Margrabia de Corey p. Winkler 
Mati, właścicielka 
oberży p-ni Drónikowaka 


Wieśniący, wieśniaczki 
AKŁ drugi 1 trzeci. 
Chapeloo, pierwszy f 
śpiewak opery p Olszewski 
Bijou, pod imieniani ÅJ- 
cyndora, chórzysta 


„Dziewnika Łódzkiego”. 
' iyo Da 


|. Wielkie przestłenie! 
AT ira zeta e 


> Marecki 4 AAR 
MATER de Corey pr Wikier pożaru powstalego w fabryce na- SK? speł dn zniknie pale papasa taaa 
n, pierwszy chó+ | 4 A n za zwrotem ja je kosztów robagizny, 
WEJ y ają? ZA szej w nocy d. Sb. m, wyrażamy Sietom u zatałny do przeprowadzeń 
i de Lóton i Brvnikowska -|RĘER WE, m y adaby. 
Rósia, służące pani de. ASOS niniejszem nasze serdeczne podzię: ADU Ślapiema, poj? sezere. 
t dlnione przedmioty, za nadesłaniem tyl- 


0 ra. 7 


Latour pna Piehorówna ŚR 4 
Sąsiedzi i przyjaciele pani de La-|ĘSĘZ kowanie, 7 naj 
totr, sierżant, żołnierze, domownicy AK ie po RAAT Seolo yeh £ praw 
a Leon Allart 66 07 Się r E 
Tpl. z Jednej, sátuki, a 
281 —1 6 at, TO pateut łyżek stołowych 


ATĘDTRYCO, : "r". 
12 sat, Kana: pałent. łyżeczek do kuwy 
APE 


Rzecz dzieje się w 1 akcie w wio- REZ 
sce Tsonjumeau w oberży pocztowej ZSR 
w roku 1765, a 2 i 3 u p. Lotour|jzż>yg 

w Paryżu. 


Sała Koncortowa. 
W NIEDZIELĘ, d. 15 Intego 1691 r. 


Jedyny Koncert 


ndstrynekięgo cesarskiego muzyka na- 
dwornego, skrzypka 


Franciszka Ondricek fE 2 O 
przy współadziale spiowaczki operowej i > : zdyńie wymien jom wyżej grzaio- 


obecnie | 
minimalnej cenie rubli 7 są do ajdskypio 
bgp e virgata nis. Amerykańskie śrabro patentównne 
7 . 


wie; z binłego meta! 
galak biletów rozpocznia się w fos łość swą: w igga lat 25, 
l 1 Intego w składzie papiera J bec 


7 uj f wd + r" 

1 szt. ameryk. pałent. srebrna czerpiczka 
j ye k. patent, śrebina Czerpnczka 
sz „ patent, srebrna czerpacz 
m T ..- « 

lstawok Vietocie, 
[iehtarzy stołowych, 


że 


| wa - i e 
| Prog k 287—5 ażdemu £ towarn nie 


dzio zadowołony, obowiązują się -awró- 
Dr. Krusche 


cić pieniądze, 
wyjechał. 


274—2 
Dr. Jakób Kohn ġ 
a > . Ą u p i 

pienie agyigéage r toołami |h 

Zielonej, dóm $. Wiślickiegó M 45. 


Henryka Schrater 
Leon Piłichowski e 
zaręczeni. 


a> 


Pabianice. Łódź. 


226—15 czego w Łódzi. 
Je désire A prendre (© ai a grą a ŻA Arra aa zem WW.Panó 
arzysze: 


des leçons -françaises 


wszelkiego rodzajn wykonywa! 
Zawiadomienie. PRACOWNIA POLAMI 

Od lat 10-ciu istniejący u mnie Hotel Hamburski wydzierża- 
wiony był pp. Birech £ Menicha PFISZJŃÓWSKIm. Ponieważ 
z dniem 1 lipca 1891 r. upływa ich kontrakt, przeto ogłaszam 
niniejszem, że po dniu 1 lipca 189Ł r. hotel istnieć będzie 
nadal i pozostanie pod tą samą nazwą: „Hotelgde Hamburg”. 


Pasaż Meyera gdzie fotografia 
B. Wilkoszewskiego. 
z 286—50 


żebnie najlieczńiejszy udział 
wtakowem zebraniu. 286—3 


Wladysław Sutr 


Adwokat Przysięgły 


„ Broga żelazna 
Iwaugrodzko-Pąbrowska 
je do wiadomości, iż duplikat frachtii 
-Końsk, M 294 z dnia 4 stycznia r. 


Do wynajęcia ód 1-gó lipca r, b. 


różne lokali 
jw domu Nr. 265a na rogu miey 
Zielonej i Spacerowej — jako to: 
mieszkania, kantor i skład, 
Wiadomość KA Miejscu ù Wiis- 
cleielą. 46—6-—0 
ę ję deg mą 15616" orz -10TAYNEGAA Qaópninan keil 
iopSecwć Westnet napawi aku Uh auaa 10pora 
AABATLCH ĄDMRAMOE  HMYNLOCTBO, 
*|upunaqaezamee Hakeato Kouckepy, 
3AKAIO4AWIICECA BU MEÓEAA M OTA 
pous uaarbh u otbaonnoe 104 pyó. 
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nfi i n nie nperenzili Illau „lesuwaona. 4 i 
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"zamieszkał w m. npeąMeTOBŁ MOKKHO pPARCMATPUBATE pea: AMA GD. bR 10 satora EE 264 dna pears 
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